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D j P f i ś y a  ^ h i  e i a .
\  (Teleg* „N. Reformy'1).

Budapeszt, Węg. Biuro lcoresp. donosi z Wie­
dnia. Prezydent m e tr ó w  hr. K h u e u H e d e r- 
▼ a r y  był wczoraj u cesarza na aadyencyi o 
godz. 12 w południe i przedłożył dymisyę rzą­
du węgierskiego Cesarz przyjął dymisyę i uzna­
jąc motywy dymisyi p o ż e g n a ł  ł a s k a w i e  
hr. Kh u e n a .  Ewentualne powołania do cesa­
rza nastąpią dopiero za ieden lub dwa dni. Hr. 
Ehuen piarwszyir popołuaniowym pociągiem po­
spiesznym odjechał do Budapesztu i dziś zawia­
domi Sejm węgierski o dynisyi gabinetu.

Przesilenie u & ieM le  o f le im ie .
(Telefonem.)

Wiedeń, 18 kwietnia.
Desygnowany węgierski prezydent nr li&trów 

L u k a c s  jest tu jutro oczekiwany. Lukacsowi 
ni „lo s i ę  z p a r t y ą  J u s t h a  dopr owa-  
u ? i ć  d o  p o r o z u m i e n i a  w tym kierunku, 
te wprawdzie ustanowione będzie i u n c t i m  
m i ę d z y  r e f o r m ą  w o j s k o w ą  a r e f o r mą  
w v b o r c z ą ,  jednał Justh nie żąda iuż pierw- 
„zeń: twa dla ustawy wyborczej i god i sie na 
natychmiastowe załatwienie ustawy wojskowej! 
Lukacs spodziewa się, że ustawa wojskowa bę­
dzie za dwa ]ub trzy tygodnie w Sejmie wę­
gierskim załatwiona. Z tego powoda Lukacs 
stara się o z a n i e c h a n i e  o b e c n i e  s e s y i  
d e l e g a c y j n e j ,  a b y  n i e  p r z e r y  w a ć  ob­
rad Se j mu.  Lukacs także z tej przyczyny 
żąda odroczenia sesyi delegacyjnej, aby w ten 
sposób o b e j ś ć  k o n f l i a t  z m i n i s t r e m  
w o j a y  A u f f e D b e r g i e m .  TJchodzi bowiem 
za rzecz pewną, że jeżeli Lnkacsowi uda się 
przeprowadzić ustawę wojskową, to g e n e r a ł  
A u f f b n b e r g  u s t ą p i  j e s z c z e  p r z e d  
p r z y s z ł ą  s e s y ą  d e l e g a c y j n ą .  Z tegc 
powodu Lukacs stara się o o d r o c z e n i e s e- 
s y i  d e l e g a c y j n e j  do maja,  w z g l ę d n i e
do j e s i e n i .  . . .  ..

Rząd austryacki dotąd temu się sprzeciwia, 
nie chcąc dopuścić do stanu e i  lę i z dnnm 1 
maja aibow;em prowizuryum budżetowe ki ńczy 
się z koficem b. m Decyzja zapadnie w naj­
bliższych duiach w czasie obecności Lukacsa 
w .V, iedniu. Słychać, że cesarz przed ostatecz- 
n m zamianowaniem Lukacsa, ma zawezwać do 
iiebie kilku wybitnych polityków węgierskich, 
i  >*dzy tymi. Wekerlego i Chnstoffiego.

iroiwierdza się, że jednym z pierwszych za­
rządzeń mkaesa będzie z n i e s i e n i e  s t a n u  
w y j ą t k o w e g o  w C h o r w a c j i  i u s u n i ę ­
c i e  b a n a  Cz u y a j a .

wans pna tarą podczas trwania mandatu jest
wykluczony

Wiedeń. W komisy] dla spraw sług państwo­
wych przyjęło urzy § 207 jeszcze nac ipu ą̂ce 
postanowienie: Po jednorocznej zadow! n )1f' 3J 
służbie sługa prowizoryczny zamianowany byc 
ma stałym.

D e k l a r a c y e  C h o r w a t c e  w  S e j ­
m ie  w § g i e r s k i m .

(lelegr „Nowej Reformy1*).
Budapeszt W Sejmie peseł P e j a c e y i c s  

oświadczył imieniem Chorwatów, ie  stoją oui 
niewzruszenie na stanowisku ugouy chorwacko- 
węgierskiej i potępiają te dążności, które zmie­
rzają do rozluźnienia stosunku z Węgrami, wy' 
rażają jednak ubolewanie, że wszystkie żale i 
życzenia Choi watów nie znajdują względów n 
czynników miarodajnych. Smutne faHa i za­
rządzenia nie przyczyniają się do sanacyi sto­
sunków politycznych w Chorwacji. Mówca wy­
raził życzenie rychłego zniesienia stanu wy- 
jątkowego i przywrócenia stosunków konstytu­
cyjnych. . . .

Poseł P o p o v i c s imieniem mniejszości chor­
wackiej oświadczył, że zamianowanie komisa­
rza jest z ł a m a n i e m  k o n s t y t u c y i ,  do 
czego nie było powodii. Odpowiedzialność spa­
da na hr. Khuena. Mówca sądzi, że przez zde­
mokratyzowanie parlamentu węgierskiego' sto- 
r1 nki cl-.ury. *cko węgierskie się poprawią. Po- 
Łój mię Jzj Chorwatami a Węgrami nastąp» 
wtedr, 'ty wszystkie portanowienia ugodowe 
węgiersko-chor wackie będą spełnione 

Oświadczenie Popoyicsa. który mówił imie­
niem doif.gŁcyi chorwackiej, burzliwie pr z e r y ­
wa ł ! 1 p a r t y  a r z ą d o w a ,  a prezydent od' 
parł ti.f.ażenib się ndcegucya chorwacka**.

Wiedeń, 18 kwMnia. 
Posłowie choiwaccy odbyli wczoraj dłuższą 

naradę i uchwalili urządzić ra~em z południo­
wymi Słowiauam m a n i f e s t a c j ę  w par a- 
m e n c i e  z powodu zawieszenia stanu wyjątko­
wego vs Chorwacji.

S p r a w y  w z ą d t e .
( I  elejonem.)

Wiedeń. Romisya dla funkcycusryuszów pań­
stwowych obradowała wczoraj w dalszym ciągu 
nad pragmatyka służbową. Najpjfirw to zy.a się 
żywa dyskusya nad oświauczenien refe intów, 
że wobec uchwalonych zmian złożą referaty. 
Następnie wybiano p C z e c h a  generalnym re­
ferentem  dla całego przedłożenia.

Przy § 83 oświadczył rauea ministeryalny 
A l e x y ,  że rząd sprzeciwia się ws/oll itmu o- 
graniczeniu prawa przeriesienia urzędników. Pa- 
regraf przyjęto bez zmiany. . . ,

Przy 8 Hr (przeniesitnie urzędnika) m i 
10 pod pewnen r runkam. mzyzuać przeme-
sionym urzędnikon kosi-tf. PM" •

8 87 urlopowanie urzędnika na czas stai,v 
n\L się o mandat yorelski i po 'za3 .P1?s 
nia mandatu) ucLwaloro w brzmieoiu rządo- 
Rem; odrzucono dodatek p. Ko r os ze c a .  aby 
Mzędnikowi podc.Ai mandatu d>wano nrloo 
* R»tr:ymaniem piaoy. ■■ . .

§ 88 prtyiei i naatępaiacy dodatek: A­

Przyszłu następca tronu te Kołomyi.
(lelegt, „N. Reformy".)

Kołomyja. Arcyks. Karol Franciszek Józef 
na czele szwadronu przybył tu wczo1 aj o godz. 
12 w południe. Miasto udekorowane; n ulicy 
Karpackiej do willi arcyksięcia w alicy Ewan­
gelickiej ustawiono na przestrzenią 4 m- “ia" 
łe mamuty, zdobne w zieleń i flagi o barwach 
państwowych i narodowycn, a nadto trzy bra­
my tryumfalne. — Już na dwie godziny przed 
przybyciem arcyksięcia tłumy zajęły ową prze­
strzeń; od ulicy Karpackiej do ratusza i od ra­
tusza do micy Ewangelickiej ustawiły się szpa­
lery cechów i stowarzyszeń ze sztandarami, n- 
czniowie gimnazyalni, młodzież szkół ludowych 
i publiczność. Obok bram ustawiły się 4 orkie­
stry. -

Wjazd arcyksięcia oznajmiły wystrzały moź­
dzierzowe; orkiestry odegrały hymn państwowy.

Arcyks:ążę. zakwaterowawszy szwadron w 
koszarach, przybył w ulicę Ewangielicką, gdzie 
odbyło się ofieyalne powitanie. Tu przedstawili 
się zastępcy władz rządowych i autonomicznych 
oraz deputacya ziemian z kraju, której członko­
wie wszyscy, z wyjątkiem czterech, w bogatych 
strojach narodowych, tworzyli prześliczną grupę.

Do arcyksięcia przemówił krótko, lecz serde­
cznie, po niemiecku bm mistrz K i e s k i  i zakoń­
czył okrzykiem: „Niech żyje!" i „Mnohaja 
lita!1'

Arcyksiąóę odpowiedział w krótkich, bardzo 
serdecznych słowach z podziękowaniem za po­
pi tania

Radca namiestnictw. Pawlikowski przedsta­
wił reprezentantów władz.
. Wieczorem odmyła się luminacya miasta oraz 
capstrzyk i pocnód z pochodniami.

P o w ilta d  e  p :  z e z  e l i j iu ta o y ą  z le r s la o .
Kołomyja. O godzinie 4 po południu w wielkiej 

sali gmachu starostwa przy ąt arcyksląże deputację 
ziemian. Przybyli między innymi Honryk hr. Ba- 
denl, W iktor Abraoamowicz, Agousowicz, Julian 
hr. Bielski, Franciszek Biesiadeckl, Feliks i btaui- 
#ł*w Boguanowioze, Edward BLiżowsił, Mieczysław 
Brykczyliskl, Artur Żaremba-Cl decki, Kazimierz, 
Tadeusz i Szczęsny Cieńsoy, Witoid ks. Czartory­
ski, Franciszek hr. Gzosnowski, Karol hr. Dioho- 
jowski, JPiweł i Władysław hr, OzJeduszyecy, M. 
i W. <Taiapichow''„, Stanisław Dłąoińaki, Feltkf. 
Gniewosz, Gołaszewski, Jan (łoetz-Okucimskl, Kr- 
zimierz Gorzhowski, Aleksander Kobylański, Wło­
dzimierz Kozłowski, August Krasicki, Maryan Li- 
sowiecki, Andrzej i Kazimierz Lubomirscy, Tad. 
hr. Lubieński, Franciszek Mysłowski, Leon Po- 
dlewski, Dyonizy PogłodowBki, Aleksander hr. Po- 
ccki, Air :sauder Pogłowski, Lucyan Prek, Leon 

Puzyna, WiktOi Rozwadowski, Władysław Serwetow- 
■kł, Wł. Siemińaki-Lewicki, Eugeniusz Skalski, 
Antoni Skrzyński, dr Stefan Skrzyński, Stefan 
Sozańskl, Stanisław Adam hr. Stadnicki, St. Sza- 
włowski, Hieronim i Zdzisław hr. Tarnowscy, W ła­
dysław Tchórznicki, Antoni i Józef Teodorowie*#, 
S ‘efan Tustanowski, Uzoaóski, Jan  Wlelowiejakl, 
Stanisław Karol hr. Wiśniewski, Władysław hr. 
Wolańaki, Mścisław Zakrzew iki i inni.

Imieniem deputacyi przem Swił V7itoid kr. Czar­
toryski, wyrażając radość, że Polacy mają pono­
wnie sposobność zadokumentowania głębokiej czci 
i przywiązania dla cesarza i lego rodziny. Z wdzię­
cznością ceniąc Ja rą  możność i iwebodę narodo­
wego rozwoju w Galicyi, Polacy żywo przechowu­
ją w pamięci lata pobytu u ujb dziadka arcyks. 
Karola Ludwika. K iiąię zakończył okrzykiem na 
cześć arcyksięcia i jego małtonkl,

oskarżeni, jako kierownicy insty tucji, zadania to 
w miarę sił 1 możnośol starali się spełnić.

Na tom przewodniczący odroczył n ap ra w ę  do 
dziś.

Pioce: o Bank parcslatyliii).
{Telejonem),

Lwów, 18 k w ie tn ia
O skarżjny dyrektor P o z n a ń s k i ,  którego prze- 

słucnanie odLywało alę w dalszym ciągu ozoraj,
zaprzeozył stanowozo, j  koby w Banku parcelacji 
nj m były weksle z .ałszy wemi podpisami, polemi­
zował z aktem oskarżenia co do przesadnego re­
klamowania B anka celem zdobycia wkładek oszczę­
dności. Co do zaran ia lekkomyślnej try Jy  oświad- 

'.czyl oskarżony, że Bank nie był niewypłacalny aż do 
rokn 1909; poprzedziła niewypłacalność stag n ac ja  
finanąowa, która odbiłi się bardzo niekorzystnie na 
interesach Banku. Kiedy w drugiej połowie rokn 
1909 zoryentował się i - ..zony że do końca ro­
ku ma zapłacić 800  000  kort> a  ty le pieniędzy nie 
ma, ndsł się do Banki, krajowego, gdzie mn obie­
cano dać kredyt. J r  lakże w grnduiu 1909 rokn 
Bank krajowy odmówił tej pomocy. D yrektor De­
skur wówczas był z powodu choroby na urlopie.— 
pewien wybitny prawnik ra d d ł oskarżonemu, aby 
zgłosił konkurs i pozbył się w ten sposób wszel­
kich kłopotów. Oskarżony nie zgodził się na to, 
gdyz najgorzej wyszliby na tem chłopi. Dalej mć 
wił oskarżony obszernie o ratowaniu Banka aż dc 
czasu likwidacyi. Oskarżony przedstawiał dalej, że 
pensja, którą pobierał, nie była za wysoką i zbi­
jał zarzut, jakoby zbytnio wynagradzano delega­
tów, oraz avimował się sprawą niedomagania ad- 
mimstracyl. Oskarżony krytykuje orzeczenia rze ­
czoznawców w iprawie prowadzenia książek han­
dlowych Bankn. Przedstaw iał, że Bank nie prowa­
dził ryzykownych intereoów, dawni wyjaśnienia w 
sprawie anonsów w „Przyjacielu L ndu“, mówił o 
s*osunku dyrekcji do R auj nadzorczej i skreślił 
społeczne i naroaowe zadania Bs iku, dowodząc, że

Katastrofa „Titanica**.
(Telear. nN. Reformy*).

2000 ofiar.
Nowy Jork,. IG kwietnia. 

„Eyening Wodd“ i hEvening Sun“ ogłaszają 
następującą depeszę, nadaną a aratem Marco­
niego z Kampenana w Nowej Szkocyi o godz 
8 m. 30:

t  zyskaliśmy właśnie połączenie z „Carpathią® 
zapoDocą „Frankonii®.

Moźemj nrzędowme oświadczyć, ż e  „Tita lc“  
został rozbity przez górę lodowa. Przesiło 2000 
03Ób utonęło, 700 ocalonych przewiesiłno Kolej­
no; znajdują się oni obecnie na pokładzie „Car- 
patuii®.

0 nich się nikt nie troszczył.
Londyn, 18 kwietnia

Podług doniesień tutejszych dzienników, nie 
i ieg wątpliwości, że prawie wszyscy podróżni 
1.1 klasy, miedzy którymi było wielu 6 niflran- 
tów z Austryi i Węgier, zginęli.

Pisrwsze wiadomości od ocalonych.
Nowy Jork, 18 kwietnia.

Telegram.*, nadeszło tn , „Larpathii®, dono­
szą, że „Titan.c" w chwili katastrofy jechał 
z szybkością 18 mil mosk.ch. Okręt został w 
środku wp"ost rozbity przez olbrzymią masę 
lodu i prawie na d'sle częśof rozdarty tak 
że wsrjlki ratunek oJcazsł się niemożliwym. 
Wątpią też, czy uda się wyaobyć choćby tylko 
szczątki okrętu, ponieważ leżą one w głęboko­
ści 12.000 met-ów. Wszyscy podróżni wyraża­
ją się z n a d t w y c z a i n e m i  p o c h w a ł a r i  
o z a c h o w a n i u  3 i ę  za ł og i ,  która ratowała 
podróżnych, nie zważając przytem na własne 
życie. Setny, jakie się rozegrały PlZy przeno­
szeniu podróżnycn na łodzie, n ie  d a d z ą  s i ę  
o p i s a ć .  Ci, k*órzy zdołali uzysKa1* miejsce w 
łodziach, żegnali się z pozostałymi. W i e l e  ż on  
opi rec f ł o  w t en s p o s ó b  mę ż ów.  Walka 
„Titanic® z rozhukanym żywiołem trwała czte­
ry godziny. Wreszcie, gdy woda wtargnęła di 
ha i maszyn i gdy pogasły wszystkie światła 
elektryczne, okręt bvł ścracony.

Na „Titanicu® znajdowało się za iw a  milio­
ny futer.

Nowy Jork. 18 kwietnia.
Whiie Star Line otrzymało następująca de­

pesze z „Carptanii® z odległości 596 mii od Nowe­
go Jorkn.- Wtorek, 11 w nocy, wszyscy są 
zdrowi.

Na miejscu katastrofy.
Londyn, 1.8 kwietnia.

Podług doniesień kapitanów okrętów, którzy 
udali się na miejsce katastrofy okrętu „Tita­
nic®, panuje tam silna burza i ogromne zimno. 
Kapitanowie ci wrócili już z powrotem, ponie­
waż przyszli do przekonania, że jest wykluczo- 
nem, aby ktoś z podróżnych „Titanicu® jeszcze 
mógł być przy życiu. poghski, że na okręcie 
„Yirgiman® i „Parisian** jest jeszcze kilkuna- 
Btn podróżnych z „Titanicu®, okazały się nie- 
prawdziweŁi Brak wszelkich wiadomości o roz­
bitkach z „Titanicu®, znajdujących się na „Car- 
pr.thii®, fłmr *c;*ą tem, że prezydent towarzy­
stwa Whit ( Star Line I s ms y ,  znajdujący iię 
również na tym okręcie, z a k a z a ł  t e l e g r a ­
f o w a n i a ,  * pon: waż nis chce, aby szczegóły 
przedostały się do wiadomości publicznej.

Brak wiadomości*.
Nowy Jork, 18 kwietnia.

Mimo, że 3 krążowniki pospiesznie wyjechały 
na spotkani. „Carpathń" i starają sir; uzyskać 
z nią połączenie zapumocą t ilegrafc bez drutu, 
dotąd żad ie nie nadeszły w, domości. Spodzie­
wają się jednak, że za kilka godzin nadejdą 
szczegóły k-.tsstrofj

Nowy Jork, 18 kwietnia.
Zaburzenia atmosferyczne przerwały wczoraj 

nomunikacyę telegrafn Marconiego, nie było 
ięc w.-don ości o „Carpathii®. Twierdzą, że 

- rążownik „Che .*,er" wczoraj tak się już zbli- 
z. * i*1 „Carpathii®, że będą mogły nadejść u- 
rzędowe wiadomości. Dotąd wiadomo, że urato­
wano 79 mężozyzn, 233 kobiet I 18 dzler,.. — 
Przypuszczają, że między ocalonymi jest tylko 
100 marynarzy; resztę ocalonych tworzą wyłącz­
nie kobiety i tizicc..

Kapitan „Ultonii®, który tc przybył we wto­
rek po półi ocy, opowiada, ie  widział wiele ło­
dzi ryback :h ua miejscu katastrofy; mo ż e  je­
s z c z e  j a c y ś  p o d r ó ż n i  z o s ' t a l i  o c a l e n i  
p r z e z  r y b a k ó w.

Nowy Jork, 1P kwietnia.
Prasa ostro ki tyknje zarząd VThite Star Li­

ne, zarzucając mu niedostateczne wyposażenie 
w łodzie ratunkowe i domagr się rewizyt wszyst­
kich okrętów, aby stwierdzić, czy znajdnj‘e frę 
na nich odpowiednia ilość przyrządów ratunko­
wych.

Londyn Lord major zarządził zbieranie skła­
dek na ofia y  ,, Titanic®.

Wiedeń. Bawiąca tn Amerykanka Oar de s i ,  
otrzymała wczoraj ou swego męża, który jecha1 
okrętem „Titanic®, telegram, że zdołał się oca­
lić i znajduje się na pokładzie okrętp „Car­
pathii®.

Urządzenie okrętu „Titanic®, najw ększtgo na 
świecie, było wprost wspaniałe. Oprócz sali gim­
nastycznej, posiadał „Titanic* plac tennisowy, 
kąpiele tureckie i elektryczne, pływalnie, ogród 
palmowy i specyalne apartamenty, wynajmowa­
ne stale przez milionerów amerykańskiiL na 
pouroze poślubne. Nb pokładach rozmieszczoro 
kawiarnie, cukiernie i restauracye.

W czasie, gdy ten pływający pałac odpływał 
z Southamptonu, wśród gości trwała zabawa. 
Parę setek osób gimnastykowało się w hali. 
na pokładzie jeździły damy na wielbłądach, na 
placu tenisowym rozgrywano kilka partyj, na 
bocznym za# pokładzie odbywały się wyścigi 
cjkLstów. Reszta podróżnych zwiedzała olbrzy­
mi statek, który ubezpieczony był na dwie trze­
cie swej wartości, t. j. na 20 milionów marek

„Titanic® posiadał pięć aparatów do telegra­
fowania bez drutu, pracujących w promieniu 
500 do 1500 mil morskich Linię „White-Star®, 
właścicielkę dwu największych okrętów, stale 
prześladuje nieszczęście. Zeszłego roku jej sta­
tek. tegp semego typu, co „TitaLic®, mianowi­
cie „Clympic®, stał się powodem dość poważnej 
katastrofy w porcie nowoiorskim.

O
(7 elegr, „N. Rerormy".)

Moskwa. W czo ra’ po po łudniu  odbyło się  u  
ro czy ste  posiedzen ie członkow  T o w arzy stw a ko* 
mi e tu  giełdow ego w  obecności K o k o w  c e w a ,  
k tó ry  ośw iadczył, że Jz i^ k . p rac y  trzec ie j Du 
my iu ea ł re p re z e n ta c ji  ludow ej co raz  bardziej 
przechodzi óo św iadom ości lu d u  i dziś n ik t  w 
Rosyi uie m yśli o pow rocie do daw nych  form  
ustaw ouaw stw a. an . ż a d e n  z k i e r u j ą o y c n  
m ę ż ó w  r o s y j s k i c h  n i e  m a r z y  o p r z y ­
w r ó c e n i u  d a w n e g o  p o r z ą d k n  r z e c z y  
D ale j w y ra z :ł  życzę lie, iseby c z w arta  Durni aa- 
śla tlow ała trzec ią , żeby by ła  D um ą p raw dziw ie 
ro sy jsk ą  i  żyw iła  idea! po tężnej R osyi N a s tę p ­
n i!  za jm ow ał się kwestyam> gospodarczem i i z a ­
kończył przem ów ienie zapew nien iem , że sp o k o j­
n e  u s tą p iłb y  z ży c ia  politycznego, gdybv  w ie­
dział, że cz w a rta  D um a sk ła d a  s .ę  z ludzi, k tó ­
ry m -d o b ro  R osyi leży n a  sercu. R ząd w zyw a 
w szy s tk ich  do' solić a r  n cy  p ra c y  i  n: kogo od n ie j 
m e w y k lu cza

interpelację w sprawie rozporządzenia o Jezui­
tach, wydanego przez rząd bawarski.

Odiijedyfay aa KorSo.
Areny. Rodzina Królewska wyjechała na Korfu 

w odwiedziny do cesarz* Wilhelm?

Jeloassś pru*; r.lor tam Izby.
Paryż. Delcassó prawdopodobnie wybranv zo- 

stanie prezydentem Izby deputowanych, w miej- 
sce zmarłego tJ-issonu. Wybór ten dlatego be 

zie miał wieisre znaczenie, ponieważ prawdo­
podobnie przjszłym prezydentem republiki b«- 
dzi< prezydent Izby deputowanych. —- W7bór 
prmdentu republiki odbędą się F przys ^

raryż Bnand, którego wymieniano iako kan-
UŁ ?rezyuetłti‘ lzby. oświadczył, żo kan­dydatury me przyjmie.

# B raw a  p o b c ja ,
cars?n Dzien^ ^i omawiają krok mo-
c« stw, uznając jego przyjazny chara1:ter. : i
dzą, ze poko? może być zawarty tylko .g pod-
tawre c o f n i ę c i a  d e k r e t u  a n e f  v m l

P ° 1  0CV ? ą też* że. od 4 ied źorty daną będzie za tydzień, spodziewają się
jednak wyjaśnienie sytuacyi po dzisiejszti mo­
wie tronowej. J

Steiscy* tarackfe.
Konstantynopol Miris.er wojny ogłasza na­

stępującą deneszę komendanta Tripolisu: Nie- 
przyjacii.i wylądował 12 b. m. na wsohói 1 
Dnara. Wedle depeszy z 15 h. m., w znrezniej- 
szej części ci. którzy wylądowali, zaowr wro-" 
ciii na pokład osrętu wojennego; chwilowo z,a - 
duje się nieprzyjaciel kolo Bukemesz i obsadki 
półwysep Krra oddziałem kawaleryi.

Z T u rc y li
KCuStantynopob Podczas wyborów zwyciężyła 

tn cała lista komitetu. Wybrano 5 Mnzuimauów, 
2 GrtKÓw. 2 Armeńczyków i 1 Izraelitę.

Konstantynopol. W elki wezyr Said pasza, 
który przez 3 miesiące był chory, przyjęty zo­
stał wczoraj na posłuchaniu u sułtana. Jak sły­
chać, odczyta on dzisiaj mowę tronową.

Z l o t n i c t w a .
(le i. „ Nowej Reformy*).

Berlin. W Johannsthal pod Berlinem zderzy­
ły się wczoraj dwa aeroplany. Pewien porucz' 
oik i jego siostra, znajdujący się w jednym j 
aeroplanów, zostali zranieni.

Wersal. Awiator belgijski F e r r e l  spadł 
wczoraf z wysokość: 200 metrów i z a b i ł  s i ę  
na mi e j s c u .

T e l e g r a i
z dnia 18 kwietnia.

Wiedeń. Na wal nem zgromadzania Wolnego zje­
dnoczenia dla w yksitaicenla państwowo-raukowjgo 
przewodniczący szef JeKcyi Ć w i k l i ń s k i  zdał 
sprawę z działalności w r  1911, poczem przedsta­
wił program na r. 1912, obejmujący także w y  
c i e c z k ę  d o  G a l i c y i  w czerwcu, ao idżnych 
miejscowości i zc.cładów przemysłowych wschodniej 
i zacaodniej części k rają i d o  Z a Ł o p e n e p o .

Oburzenie.
Nowv Jcrk 18 kwietni i 

Postępowanie Wbite Star Line wywołuje' w 
Nowym Jorku wielkie o h u r z e n i i  Wbi  rach 
tego Towarzystwa r o z g r y z ą  się - s t i z a o i a  
j ą c e  s c e n y .  Przed gmachem, w którym mie­
szczą się biurs Towarzystwa, ' zgromad^  , ią 
wczoraj tłumy puohczuości, kiórt w 'nosi v o- 
krzyH przeciw Towarzystwu, za-zucrjąc mu 
niedbalstwo i fałszerstwo z powodi rozszerza­
nia wiadomości o ocaleniu wszystkich po  ̂ ó 
żuj oh. Obarzeine to żwi aca się szczaj ólnie 
pizeciw wiceprezydentowi Towarzy^t-iye Y7hite 
Star Line, r s t l  i nowi ,  który pierwszy ka­
zał ogłosić, żo wszyscy podróżni sa~ ocaleni — 
Franklin on&gdaj zamknął się w swojem murze 
i  dotąd go nie opuścił, obawiając się lyachu.

Minister iaisuhl
A bbacya. M inister sk a rb u  Z a l e s k i ,  k tó ry  

m  przyby ł, zabaw i tn  jeszcze  ja k iś  czas, aż do 
zupełnego w yzd-ow ienia.

O nowci** g ć r r l c s a .
Wiedeń. Komisya ekonomiczna oarzaciła no 

pnemowach ^eierenta Zcrauskiego .korreferen- 
D’a[nanf  t nioset Gunthera o przeiście do 

porząd: i ziennegc caa oowelą górniczą,. 
Uchwalono na wniosek Rolischera przeiśó do 
Jyskusy; szczegółowej. Rozwinęła się ożywiona 
cysknsya nad wnioskami pp. Zarańskiego 1 Pfa- 
mandi. Zabierał kilkakrotnie głos sze? sekcyi 
Homann.

fc \: .T ra r>  • k o B s m i O H i s ,
Trysst. W aln e  zgrom adzen ie  akoyoL arynszów  

S tan ilim en to  te cn iro  uchw aliło  z czystego  z js k o  
1.550.000 koron  w ypłac ić  dyw idendę 5 prc. i 
superdyw idendę 12 p rc . J

%  j n r k a R i e ^ t R  n t e m t a o j d e g o .
Berlin. W parlamencie toczyra 'się wczoraj 

dyskusya nad e ta tom  koiei. Socjaliści domagali 
się ponownie wniesienia ustaw, regulujących 
stosunki służbowe robotników kolejowych i po­
szanowanie piawa koaiieyi. Ich mówcy zarzucali 
korupcję w zarządzie  kolejowym.

Berlin Frak cyn narodowo-liberalna zgłosiła

Kranów, 18 kwietria,
Dzięki sprzyjającej prawdziwie pięknej pogodzi, 

wiosentoj, byliśmy wczoraj w pułnank świt akarn. 
rzadlribao i niozwyhlego zjawiska. Niet/iko zresztą 
n nas, ale na całym świecie, od aawna nie byie 
widziane zaćnreme słońca w tak wyjątkowych wi 
rondach. Jak  joż bow.im pisaliśmy, księżyc rasłe 
nił wczoraj prawie całą tarczę słoneczną i zile- 
dwie tyU-o jedne ósme część średnicy stońcr była 
w chrwiłi największej fazy zaćmienia widzialna, 

P n e tin g  wczorajszego zjawiska był — wedle 
udzie onych nam y zez  &„yac»uta crakowskiegi ob- 
serwa^orynm, p. Ryznam, informacyj —  następu­
jący: — ‘ j —  — L  j

Księżyc, przesuwając slę'y?ir'łfeiauł65_nioba s 
zachodu ku wschodowi, zaćmił nieznacznie uaj 
pierw prawy domj brzeg tarczy słonecznej Nastą­
piło to o godz. 12 min. 16 w południe.

Moment ten jednak przy pomocy zwykłego pry- 
micywnego szkła było trudno zaobserwować. Do­
piero kilka minnt pdŹLiej wysunęła się gęsta, pół­
kolista plama, którą jnż całkiem wyr żnie można 
było zauważyć.

W  miarę przesuwania się księżyct ku wschodo­
wi coraz więkBzu część tarczy słonecznej była za­
ćmioną, a o goń*. 1 min. 36 nastąpił środkowy, 
najciekawszy moment, gdyż największa część (prze­
szło trzy czwarte) tarczy słońca była zaćmioną. 
Z całej tarczy słonecznej pozostał zaled w ie  wąski* 
jasno-żółty sierp. ’

Tai-za słoneczna w cZLsie tej największej lazy 
zaćmienia przedstawiała się jako księżyc w nowin 
reszta zaś jej zakryt: była czarna, okrągłą 
księżycową. -  Sw igło *  r e c z n e ^ o f  
wał w mieście jakłś dziwny, t a ^ n i ^  rtrok I  
kis mew, tłomaczony, lekko d rn e rw ij .^  ^ J ; 3

Z tą chwilą coraz większa * naBWoj 
wo była co pare minut w iL  ’ CZ> 8t0r,ni°

stopniowo zaczlł iB r n,0,8Zą gdyŻ kU^  
wschodowi. Tarcza słoi *' P“zesnwaj kn
cowa zaś mała*a O Z T  ;mekazała' k f ‘«żr
ostatnia ^ d ż in ie  2 mmnt 53 nastąpił

i, , nięcie się tarczy księżyca I słońca
v ‘ 29 lia0Tąpił koniec wczorajszego zaćmienia 

serwatoryum krukowskie poczyniło wczorai od­
powiednie przegotowania ns czas zjawijka. Adjunki 
obserwatoryum p dr Dzlewalsk* obserwował i kon­
statował cbwilę pierwszego zetknięcia się tarczy 
księżyca z tarczą słońca, oraz koniec zaćmienia. 
*aś aiTBtent sakładn p. Ryzner obserwował sbo- 
czenio magnetyczne przy pomocy teodolitu, t. j przy­
rządu, służącego do pomiarow magnetycznych 

Według w c z o r a j  s z y c h  obliczeń p. dra Bzie- 
wniskieg-o w tutejszem cn-eri/atoryam. początek za­
ćmieni" przypadł w - fałow e c g o d z i n i e  12 
m i n n t  15 s e k n n e  43, k o n i e c  z a ś  o g o ­
d z i n )  e 2 m i n n t  5Ł s e k u n d  40. Dokładniej­
sze obliczenia nie wielo zmienią te cyfry, czyli ze 
obliczenia astronomów drkiadnie się sprawdziły.'
- Zainteresowanie wczerajszem zjtwiskiem oył,) 

w Krakowie powczechne. Z okien i balkonów w szy. 
stkich aomów, z dziedzińców, ogrodów, otwartych 
mlejso i plant, z rogów ulic i t. d. patrzyli widzo­
wi i r  zaćmienie przez zakopcone lub konrow* 
skombinowana szkła. Zjawisko było widać dotfko- 
nale. Kto wczoraj n i e . oył ciekawy i z lenistwa 
zaniedbał przynatizyć się interesującemu zjawisku, 

ięc ajże wie o tom, że następnej zaćmienie od- 
b“dzie sio w reku... 2075. Wtedj będzie zaćmienie
c a ł k o w i t e .

(Telegr. „N. Reformy*).
W Wiedniu.

Wiedeń. Wczoraj obserwowano tu i  Kilku ba*



feaó w  zaćm ien i3 s łońca, w  caasie  k tó reg o  t e m  
p o Y & t u r a  s p a d ł a  o 4  s t o p n i e ,

N O W A  £  E  F  O R M A

Ł7»ta z Efremąw (gu tsrn ia  ta)*ka); Franciszek Bi 
rot, : dyrektor gimnazyum z Angers; C W ence 

■ j  t * J iiJT ie ll, lite ra t i d r Leor Poilici, lekarz, obaj
Całkowite Z S C IW W llB  W z Bordighera (W locbj); J .  W . Sevenhuijsen, inży

ParvL Zumienie słońca ryża
óto<3 wowało wielu franty^fr 1 zagranicznych
astronomów i a goplanach. O godz.
12 rr,i" r-sS^saSŚŁono plaretę Wenus. Tern- 

swl. . i  ra s p a d ł a  o 4°. Wkrótce jednak wró­
ciła do normalnej.

Paryi. Zaćmienie słońca było całkowite. Ob­
serwowano je doskonale przy jasnem n euio. — 
P r z e z  k i l k a  m i n u t  pa nó w ały c i e m n o ­
ści .  W Qaartier de i’Opera m u s i a n o  za­
ś w i e c i ć  l ampy.

R i * o n l k a .
Kraków, czwartek 18 kwietnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Apoloniusza 1
Antideuaza

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 4 min. 43 ; zachód o godz, 6 m. 37; 
długość dnia godzin 13 min 5 4 . '

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
W W  i e d n i n: * Przeważnie pogodnie, niepewnie, 
trochę cieplej, mierny wiatr.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i  eg o:
„LileL

T e a t r  m a r y o n e t e k  (ul, św. Jana, 8) przed­
staw ienie o godz. 5 po poindnin.

W  y b t a  w a w Towarz stu ie sztuk piekDycb 
otw arta od godz. 11 do 4  po pułndnin.

W y s t a w a  o b r a z ó w  Powszechnego Związku 
•ftystów  w paiaen Spiskim (Ryńsk) o tw arta od godz, 
9 rano do 5 wieczorem.

W y s t a w a  p r z e m y s ł ó w  a w domn Towa­
rzystw a tecnnioznegc (ul. Straszewskiego 1. 28).

W y s t a w a  e t n o g r a f i c z n a  otw arta od godz. 
11 da 1 w południe przy nl. Studenckiej pod 1. 7.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „T rav ia ta” .

Z A kadem ii Umiejętności w Krakowie. Posie­
dzenie wydziałn historyczno-fiLzoficznego odbędzi* 
się w poniedzialeL dnia 22 kwietnia 1912, o go­
dzinie 5 wieczorem. Porządek dzienny: 1) D r” Ol­
gierd Górka: „Polonica i starcze Hungarica w B i­
bliotekach i archiwach m onacłbjskkh*. 2) D r W ła 
dyalaw HoroJyski: „Bronisław Ferdynand Trentow  
ski jako pisarz i jego f!ozofia“.

Wszechświatowy Kongres csjierantystów. W o­
bec liczn-sh nadhodząeych z Ameryki zgłoszeń u- 
działn w Kongresie, oraz na życzenie Amerykanów, 
w program Kongresu wejdzie jeszcze dodatkowo 
m a n i f e s t a c y j n y  h o ł d  S t a n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h  p ó ł n o c n e j  A m e r y k i  p r z y  k a ­
m i e n i u  K o ś c i u s z k i  w R y n k o  k r a k o w ­
s k i m .

Związek esnerantyetow amerykańskich zwrócił się 
do komitetu Kongresu % oświadczeniem, że obywa 
tele Stanów, przybywający do Krakowa na Kon­
gres, chcą „uczcić ca  ziemi po:sklej pamięć tego 
wielkiego szermierza o niepodległość amerykańską, 
którego Ameryce dała polska ziem ia”.

W  myśl tego życzenia Amerykanie złoZą na ka­
mieniu Kościuszki wieniec z szarfami Sianów, oraz 
zatkną sztandar Unii, zrobiony spccyalnie w tym 
cela przez kooieiy Ameryki,

Mart Lestacya ta odoędzio się w czwartym' dnia 
Kongresu we czwartek 15 sierpnia, t. j. w dnln 
hołda KoDgrosu przed pomaikii m Mickiewicza i  h( ł- 
da uniwersytetów św iata przed pomnikiem Koper­
nika.

W  aalszyn. ciągu zgłosili ndział w Kongresie 
między innymi: Dr- E lżbieta Grineva, litera tka  
z Petersburga: Włodzimierz Sikorski, przemi Bło- 
wiec z Rygi; dr Hugo Krog, aziennicarz i  Drezna; 
Adam Zagrzaweki, dyrektdr miejskiego biura sta ­
tystycznego z Warozawy; Anatol Yeselkin, pj bli-

n ier z H iarlem  (Holandya); Józef Parós y Serrat, 
przedsiębiorca budowlany z Barcelony; I. E. H a­
ni and, właścicielka ziemska z Scballer (Stany Z je­
dnoczone); Karol uon Frenckell, bankier z Drezna; 
Antoni Grabowski, inżynier z W arszaw y, dr J. 
K renicki, d r Ignacy Dcbrowicz i dr Stanisław  Kc, 
żnchowski, lekarze z W arszawy.

0 szkoło dla dzieci nieco-ozwiniętych. u n ia  12 
kwietnia wygłosiła w Bekcyi pedoiogicznej ,,Ggni 
ska“ nauczycielskiego p. Lublinerowa, właścicielka 
i kierowniczka szkoły dia dz eci niedoiozwiniętycb 
w W arszawie, odczyt pod tytułem : „Szkoła dia 
dzieci niedorozwiniętych, je j zadania, środki, re ­
zultaty “. P relegentka wykazawszy, czem dla spo­
łeczeństwa jest zaniedbanie tycb niegzczęśdwych 
istot, przedstaw iła rozwój i reziktaty, jakie usię- 
gają szkoły dla dzieci niedorozwiniętych w Niem­
czech, FiaLcyi, Anglii. Nim dzieiko przeznaczy 
się do szl nły nienormalnych, poddaje się je  trzem 
eg: aminom, lekarskiem u,. Dsyeholcgicznemu i peda­
gogicznemu. Lekarskie ma na cela zbadanie s ta ro  
zdrowia dziecka i ewentualną dalszą opiekę leka­
rza. Psychologiczny ma przekonać, czego dziecko 
nauczyć się m ża; pedagogiczny, co i jak  już umie. 
Egzamir.a te przeprowadza się wypróbowanemi 
i sko-nplikowanemi metodami. 'P o  ich przeprowa­
dzenia przystępuje się do wychowywania nczuia 
Środkami do tego są: e ojd, :abawy ruchowe, p ra­
ca w ogiolr.ie, które dziecko rozwijają, uspołecz­
niają, nczą patrzeć na otoczenie i lozumieć je. Na 
tak przysposobionym gruncie zaczynt się system a­
tyczna Danka pisania I czytania metodą am erykań­
ską, którą w . swojem opracowaniu przedstawił? p 
Lub iuerowa w uaBtępnym odczycie dnia 13 b. m. 
U, tod i ta  polega na tern, że dziecko dostaje pod­
pisany obrazek jakiegoś pizedmiotu. Poznawszy 
przedmiot uczy się podpis odczytywać, następnie 
przepisuje go; a doszedłszy do umiejętności czyta­
nia i przepis; warna już kilkunastu wyrazów, za­
czyna dźwięki eliminować. Licznemi próbami stw ier­
dzono, że metodą -tą nczą sie dzieci prędko czytać 
i orograficzn ie pisać. Praca w szkołach niedoror- 
win ęiych daje nadzwyczajne rezu ltaty ; zestawienia 
statystyczne wykazały, ie  50  prc. dzieci wychodzi 
z znoełną zdolnością samodzielnej pracy, 47  prc. 
z częściową, więc pomocniczą, a tylko 3 prc. zo­
sta je nadal ciężarem społeczeństwa. U nas są takie 
s?.koły w W ai staw ie i we Lwowie, nb. prywatne, 
dla Krakowa sta ra  się o takie klasy sekcja  pedc- 
logiczna.

W „P«lsk!m Związku Niewiast Katolickich”
wygłosi ku. Leonard Lipkę T  J  r  Bobctę d. 20 
b. m. o godz. 4  popuł. odczyt p. t.: „Skarga na 
tle  czasów dzisiejszych”.

Pęknięcie rury wodociągowej w ulicy Kar­
melickiej. W czoraj po południu pękła w ul. K ar­
melickiej rn ra  wodociągowa. Na wiadomość o tem 
zamknięto dopływ wod; w uMcy Karmelickiej od 
ulicy Dunajewskiego do ulicy Rajskiej. Wieczorem 
przystąpiono do naprr yy. Roboty ukończono n a ć , 
ranem. Dziś ranc Dędzie juz woda w kamienicach 
na zamkniętej przestrzeni.

Pożar piwniczny. W czoraj o godzinie 6 popoł, 
wybuchł w realności p, Fraenklowej pod 1. 8  przy 
ulicy Dunajewskiego, piwniczny pożar. Mianowicie 
w jednej z piwnic, zapomniane widocznie zamknąć 
drzw icze. w tryc‘erza krm ‘nowym. Od o-ypnCają. 
cych iskier, zapaiiło się drzewo, słoma I węgiel 
Zaalarmowano straż nożarna, k tóra natychmiast, 
zjsw iła się na miejscu pożaru,

: Przybył czwarty pluton pod komendą p. Obido- 
wlcza. Strażacy weBzli do piwnicy oknem od stro­
ny nlicy, wstawili wężs przez ten otwór i wkrótce 
ogień ugasili. Szkoda ' nieznaczna. Przed domem, 
gdzie wybuchł ogień, zgroma dziły się wielkie tłumy 
ludzi.

2  Sal! lą d o w e j, (G obrazę czci). W czorajsza 
rozprawa przeciwko Szymonowi Włodarczykowi,

wójtowi s  Czechdwki. oskarżonemu o obrazę czci 
przez tamtejszego nauczyciela p. Józefa Peca, za­
kończyła się uwolnieniem oska-żonego Obwiniony 
bowiem przeprosił na rozprawie p. Peca i złożył 
deklarację, odwołującą wszyBtkie przeciw niemu 
podniesione zarzuty.

Bemonstracye na koncercie. Z W arszawy do­
noszą: W e wtorek wieczór na koncercie „trzech 
wieszczów*, który był urządzony n a  rzecz „b ra­
tniej po—oc.,“ studentów politechniki warszawskiej, 
przyszło do aw antar. W  czasie koncert n na dany 
sygnet zebrana młodzież rozrzuciła w teatrze  zgni­
łe jaja. W śród public?noac‘ zapanowała panika, w 
popłochu rzneono się do ucieczki. Niebawem wkro­
czyły silne oddziały policji. Dokonano licznych a- 
resztowau. D em onstracja był? skierowana przeciw 
narodowej demokracyi.

R o b o t y  m d  W i s ł ą ,
Kranów, 18 kwietnia.

Jjszcze % początkiem m arca b. r. rozpoczęto 
wielkie roboty nad W isłą, o czem szezegółuwo swe­
go czasu pisaliśmy. Przedewszystkiem rozpoczęto 
prace te  w okolicy budującego się trzeciego mostu 
na W iśle, by je najprędzej ukończyć, gdyż o tw ar­
cie togo mostu zależy od ukończenia robót w tem 
miejstu. P race nad obwałowaniom W ’sły w okoli­
cy trzeciego mostu są już prawie wykończone, tak 
m ar dolny, jak  1 górny; rampa do;:azyowa jest już 
prawie usypana i przedwczoraj właśnie o godz, 4 
po południu przejechał pierwszy pociąg towarowy 
z Grzegórzek do gazowni miejskie ' nowym torem.

Obecnie szybkim klukiem postępują prace na 
przestrzeni w kiernnku od trzeciego mostu popod 
most podgórski aż do ulicy Piekarskiej po stionie 
krakowskiej. Zakłada tię  misnow-cie fundamenty 
m o r u  d o l n e g o .  Fundamenty te chronione są od 
podmycia ich przez W isłę przy ' pomocy drew nia­
nych pilotów, wbijanych elektrycznymi i parowymi 
kafarami w głąb ziemi. Robotnicy czyszczą obecnie 
te fundamenty, zamulone przez ostatni większy 
sten  wody na W iśle podczas św iąt wielkanocny ch 
i ustaw iają w ystające drewniane profile. Służą one 
do wykonania widocznej części murn dolnego, wy­
łożonej śląskim granitem.

Przed więksnym zalewem ,W iały chronione tą  
fundamenty muro dolnego na tej przestrzeni pro­
wizoryczna: grodzą, zbudowaną z dwóch ścian dre­
wnianych prostopadłych, silnie ze sobą połączonych, 
a przesypanych tbitą ziemią. Grodzą ta  po cał­
k o w y m  wykonaniu m uro i dolnego zostanie roze­
brana.; ‘

M a j d a n  d o l n y ,  zwany bulwarem, t. j. prze 
trzeu f  terokości 20  metrów, łącząca m ar dolny 

z górnym, będzie posiadał później d™» tory kole­
jowe, idące od s ta c ji w G uegórzkach Ułatwią one 
odwós towarów, wyładowanych ze statków. W mu­
rze dolnym znajdować się oędzle kilka granitowych 
schodów, umożliwiających duetęp z majdanu dolne­
go do płynącej wody.

B u d o w a  m u r u  g ó r n e g o  posuwa się ró ­
wnież szybko oć trzeciego mostu ku nlicy Piekar 
sklej. Na przestrzeni od trzeciego mostu po gazo­
wnię miejską m ar ten jest już, całkowicie prawie 
wykonany. Wyłożony je st on dolumitem, sprowaaza 
p y ii z okolic Chrzanowa. Mur górny zdobny je s t 
w architekturę według projektu r. m. Perosia. Po 
dzielony je s t caly na równe, 20-metrowo długości, 
oznaczone wystającymi kamiennymi pilastram f. Mię­
dzy tymi pilastram i znajdują się w górnej części 
muru półokrągłe lab kwadratowe ciemne okna. —  
W ierzch tego murn o*^ui>ton> będzie ^ ra uito syn) 
gzymsem. ^

Drogo nadbrzeżna nad murem górnym łączyć 
będą z majdanem dolnym w pewnych odstępach 
senoay, również posiadające swoją urchiłektoniczną 
ozdobę. ‘ ’

Ńr przestrzel.! od gazowni miejskiej w s fronę 
ulicy Piekarskiej rozpoczęto kopanie do!u funda­
mentowego dlu dnls-ej „zęśof mufu górnego. Przy

robotach tych, co nadmienić należy, uwzględni się 
już ewentnam ą, przyszłą budjw ę mostu czwartego 
na W iśle a  to  w przedłużeniu ulicy Krakowskiej. 
Między nlioą tą  a  mostem podgórskim zaorojekto- 
wane je s t urządzenie w murzr górnym dwóch wo­
dociągowych studzien, oraz uiządzenia miejsc ustę­
powych.

T r z e c i  m o s t  n a  W i ś l e  j e s t  j n ż  r  a r-  
k o f c z e r i u .  Obecne roboty około niogi ograni­
czają się do ukończenia maić wanla konstrnkcyi aoi- 
nej 1 brakouania drogi jezdnej na moście drewnia 
nyrui kostkami. Dojazd Jo tego n nstu  od strony 
Podgórze je st juz całkowicie wykończony; od stro­
ny krakowskiej wykończono sypanie dojazdów, prze­
łożono to r przemyołowy ze stacyi Grzegórzki de 
gszowni miejskiej. Jak  jnż wspomnialiśmy, przed­
wczoraj po południu przejechał tym nowym torem 
pierwszy po iąg towarowy dt gazo—ni miejskiej. 
Tor atary zostanie natychm iast usunięty, roboty 
nasypue około nowej rampy zostaną wnet ukończo­
ne i w Daibliższym czasie nowy trzeci most zosta­
nie do publicznego użytki odaany. s

Identyczne roboty około murów ochronnych wy­
konuje się obaenie po strunie podgórskiej. L i

^żeby  uzyskać większy stan wody na W iśle dla 
statków kanałowych, mosi-im zaprojektować budo­
wę jazu na W iśle w Dąbiu. W  ten sj osób po- 
większy się ; stan  wody i s ta tk i bęćą mogły Bez­
piecznie kursować; ehyżość wody jednak prawie 
ustanie na te j przestrzeni. W skutek tego miejskie 
haDsły, uchonzące tu ta j do W isły, nie będą mogły 
ze w/giędów sanitarnych przy takim  stanie wody 
także i nadal odchodzić. Nalegało je  więc odpro­
wadzić poza tę  p raestrz.ń  wody spiętrzonej, e 
więc poza jaz w Dąbiu. Z tego powoaa muj;ano 
wybudować tak  po stronie krakowskiej, jak  i pod 
górskiej równolegle do ochronnych murów zbiorcze 
dwa kanały, t. zw. kolektory. Fo stronie krakow­
skiej rozpoczyna się kolektor pizy klasztorze PP. 
N orbertanek nu Zwierzyńcu; przekracza on syfo­
nem nowe łożysko R udaw y,, idzie ulicą Tadeusza 
Kościuszki na Zwierzyńcu 1 przyjm uje w star. m 
I orycie Rudawy wodę zasklepionej Młynówki. Bu­
dowa tej części kolektora je s t już wykończoną, a 
to na przestrzeni : od klasztoru P P . Noibertanek 
aż do starego łożyska Rudawy na nlicy Zwierzy­
nieckiej. l a t a j  obecnie jrow adzone są -prace nad 
wykonaniem przelewu burzowego. Dalsza część b u ­
dowy kolektora, mianowicie od starego koryt? Ru 
dawy de ulicy Pienarakiej, zostanie w najbliższym 
czasie oddana do wykonania.

Roboty nać wykonaniem dalszej części tsgi ko­
lektora, mianowicie od nlic , P iekarskiej ku mosto­
wi podgórskiemu, postępują również szybko n a ­
przód Celem utrzym ania dojazdu do mostu cod- 
gór.a t iego, Dęazle pod ub'cą Mostową wykonany ko­
lektor sposobem tunelowym. Przestrzeń tego kolek­
to ra  od ulicy Daj wór oż dc stacyi Grzegórzki jest 
całkowicie wykończoną wraz z czwartym przele­
wem burzowym, znajdującym się w okolicy trz e ­
ciego mostu ' I'

Na Btacyi w Grzegórzkach zpczęto obecnie pra 
ce nad pizeiewem piątym ; Skomplikowana ta  bu­
dowa spowoduje chwilowe zamknięcie jednego torn 
na stacyi gizegórze k it], oraz zburzenie sts-ego 
kanału miejskiego, W reszcie :zęść daisza kolektora 
od stacyi Grzegórzki aż do wylotu w Dąbiu jest 
już także na ukończenia

K c l e k t o r  p o  s t r o n i e  p o d g ó r L k i e j  roz­
poczyna się _w Ludwinowie i na te j przestrzeni 
wre gorączkowa piaca nad jego budową Kolektor 
ten przechodzi tunelem pod drogą dojazdową ao 
mosta podgórskiego. Tnnel odpowiedni iest już pra­
wie w ykonany Dolna częś^ko iek to ra  podgórskiego 
Bt da starego  luźjBka W is?; jest, praw ie eaTltor 
cie gotową. W ykonanie jegc na przestrzeni od s ta ­
rego łożyska W isły wzdłnż wałn oehronnpgo aż do 
wylotu jogo w Dąbiu zostało oddane niedav?no fir­
mie B etter ft. Tlachaa.

Roboty około kanalizacji W isty prowadzone są 
% Torni-wj-r ~m inister-‘■'-'ł handlu przez tu tejszą 
ekspozyturę dyrekcji budowy dróg wodnych. —
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Na miejscu ochronnej te j budowy ustanowioną
są dwa kieiownictwa. Kierownictwo po slr«jn je 
krokowskiej (los I-szy) objął radca budownict,wa 
Inżyniei Ksawery P i e t r a s z k i e w i c z  wraz z za. 
stępcą inżynierem Janem  Ć m i k i e w i c z e m; po 
stronie podgórskiej * (los I l-g i)  objął komisarz |ju- 
dow rictw a Józef & k p 1 k a z zastępcą dr R. i i  0- 
s ł o ń s k i m .  Roboty ta wykonuje w pized.siębiar .  
stw ie firma Rodakowski, Sosnowski i Z achar)ew ic2 
ze Lwowa. P rzy robotach zastosowało przedsiębior­
stwo wszystkie udogodnienia i wynalazki nowocze­
snej sztoki budowania.' I  tak  n. p z a s to sg ^ łc  
prąd elektryczny do pornszania wszystkich maszyn, 
sprowadziło bagry do kupania ziemi, kafa iy  naj­
nowszej k o ts a u  cyi do w bijania pali, betoniarki 
do mieszania betnno, "srany do podnoszenia kamie­
ni i t. ć. P rzy  robotach zajęci są sami p ilscy  ro­
botnicy z wyjątkiem  robót kam ieniarskich, które 
wykonują fachowcy Włosi —  -

W ediug oferty, wszystfdb te  roboty , .mają być 
wykonane z końcem r. 1913. y  <

O d p o w iea zu la y  ta d a s to r  i  w ydaw ca- 

M i o l i a ł  K o i ¥ o p i r _ a ł t i ,

B « c b  f e t a l n S a r o l L
Urakftw, 17 kv»etnia.

UUWY HOtŁL NARODOWY włatnoać dru Stanisław* 
Adams, iego, ulica Poselsku, 22, (gostowme oa.-esti.uro- 
wany, Park 'ety, światzo elektryczne, rastanrocya, łazienk 
w mit sen. Pokoie ze swiauem od a norou w zwyż i 
stajniap. drowio Janowie Gawtow e z B;ec®», ć.r Rudoif 
Hemireisonla* z sjneni z K roścenks, Kaiolowie P.-i 
d/owtcy z tin o g i (Kiói Pel.). Jako U wie ,-teriifeluowin 
z Kazimierzy Wie kiej. Z y g jin i owie Panaowscy zBićr- 
kowa ilalego, d r ć t .n  sław ja n  lia iha lsk i z K rricienka, 
UawiJ Beiui z Jnrosł wia, Józef Kuwik z A u d rjc trw  , 
Józef E ith ler z Warnadoif, Emil Ktftner z Pragi. Solo 
Herz *e Lwowa, Ludwik Pębski i  i/obczrc, Jó; fjwie 
Zarzyccy z Krakowe, Joachim Herb3t  z Mow go Sąc.a 
fenzion Lustm aun, dr Adolf Igel, Muryo S jitze r z Wio 
dn-f.. -  - ■ - -

HdTEL BLLVt 1F.3L, ul. basztowa, 27, w pobliża a w a  
ca kolej, (pokoje od 2 koron. Łazienki, reatauracya i 
kawiarnia na miejscu; Kołodoiej michał tS-czneint., Ka- 
b in e  Leon z Załapanego, Franciszek Włodt-s * nrako- 
wt Jn lia  Werbei * oochm. Paweł B euicger z Wleduia, 
prc!. gimn Stanisław Burań z reoiomy.. Leon Leimnann 
z Sęćzifiowa, Tcmaez uegiurski z Istebuy, Ado* Beim 
z Jasia , Kaziinie a Stjszecki z Km ,o< t Ludwik Cioi 
kosz z Rozr d. « a , Paweł R oreu .tih l z Jcbel ien, JAze 
E 'beu  z Berfeld, Henryk Paner z Berlin?. Józel: B u h  
ner z Keichenbergu, Adolf Ti mar z Nowego Sąc. , 
V\ilbelm Birubaum z tizeźan , Maks Silly z Opawy, M 
Smigun l Bywinia. J. Schapirai e Lwcwa, W tiław  Scho, id 
z Ęłudubio, Joachim Klagsbalg z Przemyśla, R m n .d  
j  inusch z Fuineg, Leont7 ir CŁoltii g  ze Lwowa, ?io* 
Głogowski z Rs . borzo. Franoi -e«. Tomik z iedaic, 
inż. Franciszek Da-rid z Zabrza, dr Ludwik G ;ldwassei 
ż Mydleni u,

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wled«n, 17 kwietnie. Kursa giełdy wiedeńskiej: Lo­

sy. aj proocj u we Austriackiego aakładu credytowego 
z obi. pro. ■ toku 188C b-pro. 3 J7-—. AuZtrjaiiego zakładu 
kradyt. i doi, prc, z t. »839 3-pra 27u'r0 DregaL Du­
naju C i870 i, lOi dr. fi oro. c a l - - . Węg. Barku hip, 
po 00 eh. a-uro. a&l-so. Pożyci a serb. ->i m P' 1‘jO fr 
2-pro. 1-cl-żó. b) bezpr :e-aiwe BadapeszUnokie (riaiilioa, 
B złr. Jl*50 ZaJtł kred. dla b, 1 p. po 100 złr. lal*— 
Claij zfr, m. k, leo- - .  Poiyozkn m Lublarn 20 
zł. 7-*—, Czerwonego krzyża auatr. tow. 10 zł. 81*50. 
Cze*w. krzyż? weg. T< w. B złr, 3s-—, Loay fuać. 
i ro>kS'ci ni Rudnifb 10 zir. 71,"--. Salini 40 zt rt. 
3J0*—, TureoLle ooiig. prom. kola* po 4uO fi. . 
Tureokie oołig. pren.. kole' pro. 214*—. Lj«y kom. a  
Wiednia z 1874 roku Bbu-—. 
c -»«r||B, 17 kwiotnia. Aazcryaokie banknoty 84*85.

Bdgórakiego ryjui —i—  _ __
ie ca^fowl- Psryż, I 7 kwietnia, ftenta łupa*. &J-27, JI%Łj ~£t—>

Berlin, 17 kwietnia. (Zamknięcie giełd*). Austryąclie 
kredyty —*—; Anstr koio* państw. -  *—; Disóonto
184*37 Tow  indlowe lb7*76; uosy tureokie 172*36;
włoskie 84*86; Nutyaustr. 4-80; Wieuea krótki —'— 
Noty rosyjskie błti-oó, - Nowy Jork — ; 4‘y, pokkie 
listy zastawne 93'10: Amerva. noty 420*- 3* / ,  pra- 
tkie bom olo 81-25. L imbardy 17'Jó; Reicbihank 137-26-, 
Packetiahrt 139*—; Warszawa krótkie —*—.

Zakładortjii,yo;i;S-łaaiiealar>ki 
 i budowlany “

J i^ f n  Kolesz?
napizeolw cm ertai a w Kraku- 
wie, posiada wieflE wybór goto- 
wyohpomnlkówzplafkowca,gia- 
Dit*v i marmru. PcJejmnje się 
•rykocunigrobowoów w miej ic ł 
1 na r'tirlneuyl. Telef'-** 769.

33 66 O

JlIllUlŁGU UdlHuZlfiSi&tiOlĆifiij
utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go­
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska­
we datk. przyjmuje Administracya ,,N. 
Reformy" pod W. P. lub podaje adres. 

194 -2 o

3 5 o  w y r t a j ę c i ą  z a r a z !
3 nokoje, balkon, kochnio, przedpokój, w Pod­
górzu. aa 1 p., ul. Wandy 10 . Wiadomość 
'amże. 3437 4 5

stró p u m a  1 1.......
zamieszkały w7 Krakowie, z powućtu cho 
roby niezdolny do pracy, prosi o zapo 
mogę- Składki przyjmuje Administracya 
„N JR°torniy“. lyO 4 O

P o t r z e b n y  ch ło p ie c
w wieku koło 14 lat, umiejący -zytać 
i pisać, do drobnych posług'- Wirdomość 
w Administr. ,.N. Reformy . 70 18 c

♦  JfiKo nujienszg s  Europie |  

3u łts fcSe ,< |

f W W f W W W W W W W  W f

H m S T Y S I M B
skrom ne i wytw or ne

Krakdk DunajeteihleeD 1 ■

h M
21 72 O

M e d i a n o l e c z n i a ?  i  c i t o p c d y c u i y

Z a k ł a d  Z a n d c r o i s s k i
diaków, ulica Zśybliktewicza &. Tei. 1396.
Gimnastyka lecznicza, i ortopedyczna. — Leczenie gorącem Dowietrzem. — 
Mięsienie i elektryzowanie. — Wyrób przy rządów ortopedycznych. Aparat 
Roencgeua. — Leczy się garby, skrzywienia kręgosłupa i choroby sta­
wów i kości — ar.rytyzm, reumatyzm. Otwarty od 9—1 i 4—6 58 34 o 

/->)• M era. D r  S ta sze w sk i. D r  W aoh te l.

jarzynkę,, fasokę i groszek suszony 
. poleca -.8S 4 o

Koz lin ie rz  E a r to s z e e s l iI
dawniej Maurycy Jahloner

Iraków, HoryaAska 49

fali lwy w f, KU

W .U U

1 ^  W V R O f it I
1/ \-sr>ŻYWCLJę 8

„MÓWKA" PRAdWOM
cobra żyłnio hawj, > S
mcjczka dia azieci. opihłk* trn e  |  
wyrooy jedyi« w  iwjim •-odzfljM £ 

m • .icidcć cennika *» |

60 Ib  IB

90

n
poleca

|  W o jc ie c h  O ls z o w s k i
i9i 6 o

M a ty  R y n e k ,  r ó g  u l .  S z p i t a l n e j

♦ +  H i H  l

Pielęgniarka,
poleca się Sz. Publiczności. Pode jmuje 
się opieki nad chorymi po domach na 
doby lub dłuższy czas. Adres: Pielę­
gniarka, ul. Zwierzyniecka 10, oficyny, 
I piętro. 130 14 O

Od 4  k oron
S u k n ie  d a m s k ie

cd  1 kopony
S n k2 e n Fi !  d la  d z ie c i

przyjmuje się do roboty: 3ro«Szl«a id  
ZII p. Iront. 79 i§ o

PI mm krnjoM  młyn yiuymnny. Mmm plony zonewnin rolnikom.

pi-.

P L O N E  M I E L O N Ą
/ fe  '
'* *  9 0 * 9 6 % CaO

I

N.a
q

n

„ p t m
5 i  Reprezentacja es Galicją 1 Kr >- 

I8S*m  Polskie: Dom boiilsowo- 
rolulczy SleS. Bonopld w Krakowie?

Z iUnł-f m Literackiej w KraFOiyiej ,jd. .jagiellońska 10.

Kraków, ul. Rakowicka 7, te!. 461
wykonują grobowoel pomniki, bak w łaiejun jak 
u« pruwlnoyL o ru  pułeoa wielki srybór oomnl- 
ków gotowroh s pUirowos marmuru 1 granlti

-  - - 13 86 O - - - -

P m i e n k a
z ukończoną V ?l 
wydz., poszukuje po­

sady. Zgłoszenia z podaniem waran^ów L. H. 
dos*c rest. Kraków, za okaz. kvdta. 3264 3 3

^ i i ł i a L a  i c k a l n  c z y t e l n i ,

mibści się obecnie

w -Krakowie, ul ś w.% Jan z  L 6. (Hotel Sask;]
i zwiększywszy lokal, poleca najświeższe nowości beletrystyczne 
literackie, naukowe, artystyczne w językach: polskim, francuskim 
angielskim, niemieckim. Osonuy dział dla młodzieży. Na prowincy* 
wysyłka w dogodnych paczkach Katalog ogólny 130 K, bdetry 
Styczny 1-10 K, naukowy 60 h z przesyłką 108 38 (

—

Motel
(H o te l d ’A o g I e t w r e }

hygieniczne 7. nowoczesnym komfortem urządzenie (elektr. ośw., cerfra!ne ogrze­
wanie, łazienki, ciepła woda w korytarzach, wyciąg (winda) i t. p ) — Ceny

; umiarkowane 1 its  13 20

Z a k ^  f  p o g r z e b o w y  „ C o n c o r d i a ^  

J P Ą J S U A  ' S - W O Ł W K  t S - C >
Hu SzoąaMi Ł 2 (ir  wlasij) — T«rf» Si Ul.

Z ail A ftaejintijti się utząlien pograobo^ob, 01:  spros.adtfuia i.'łok  s.,
a .- kiajńr buropejsklcb. l i  83 t -

W Ki -kowle iadyuy, utd. j  .3«*uaa wt -my wyrób trdmióo

tuaiics drokaroi L. K. Górski.


